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Walki w  Dobrudży.
Berlin, 30 w rześnia.

Z D usseldorfu  donoszą:
cG er.enilarizeigers o trzym uje dejposzę z Lu- 

gano:
Z B ukaresz tu  dow iadu ie  się »Corriere dclla 

Sfera z:
W  D obrudży praw e sk rzyd ło  arm ii tiietiHeo- 

ko-bn lgarsk ie j zaczyna znow u nap ie rać  w k ie ­
runku  T o p ra isa r—Tuzia.

Bitwa ped Thiepval.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

K oresponden t
Londyn, 30 ■#Kiz*eśrik.

. T im es s w ang ie lsk ie j głó-

z*mu bez w ątpienia ' w ięcej w różyć m usi pow o­
dzenia, aniżeli podobne usiłowania, posłów  nhis- 
szozańsfcich czy pro!et ar y a-cikic-h.

Z początk iem  "października m ają b f6  tak że  
ponow nie pod ję te  kon tereneye u  lir. b ilva-rra- 
rou-ca. F ak tem  je s t, że w  m iejscu aniaiodajnem  
niecc oswojono się z m yślą zwołania parlamen­
tu i de-tegncyj, poniew aż zdano eobie ■sprawę z 
tego , że rozpraw y w zajem ne między i udany

w nej k w aterze  przedstaw ia TLiapyal jak o  pod- ' nj1,sz4 dalej żyć i pracow ać ze sobą, nie
iwc.dzono od ™ogą się zacząć n igdy  zby t wcześnie i, ze dzis

Wojna pozycyjna w Dobrudży.
Berlin, 80 w rześnio. 

K oresponden t »I!cr]iner T ag eb la ttu ^  donosi 
z  B udapesztu :

Mimo pozornego zasto ju  w  działan iach  na 
dobruflZanskun francie , odbyw ają  się —  ja k  
donosi k o resp o n d en t »Az E stu c  z g łów nej k w a ­
tery trz e c ie j'a r  mii bu łgarsk ie j —  n a  linii Itaso - 
vo—K oba dni u— rJ uzla gw ałtow ne w alk i. Od 
D unaju  aż d o  C zarnego m orza bez p rzerw y  
grzm ią dzia ła : w g losie  strzałów  w yra żnin od­
różnić można ciężki pom ruk  dział rosy jsk ich  od 
jaśniejszego dźw ięku a r fy le n ń  japońsk iej. W y- 
po wiedz i jeńców  potw ierdzają. doniesienia, że 
Rum uni z najw iększym  pospiechem  ściągnęli 
w ielkie posiłki z obozu rezerw  pod Peris, o trzy - 
dz.esc k ilom etrów  na północ od B ukaresztu .

Szczególnie gw ałtow nie ro-zwija się b itw a ko ­
ło K obttdim i, gilzie R um uni m ają  s tanow iska  
św ietnie obw arow ane. T a  w ojna pozycy jna  n ie ­
zbyt jo sl m ira żołnierzom  bu łgarsk im  wobec ich 
popędu do p arc ia  naprzód. Zwolna jed n ak  
p rzyzw yczajają  się do tego . >Nawet, gdybyśm y 
nie Eupeliiie m ieli osiągnąć lin ię C zernaw oda—  
K onsfanza i g d y b y  dzia łan ia  bu łgarsk ie  s ta ­
nęły —  ośw iadczył szef 'sztabu .generalnego 
trzeciej i.rm ii bu łgarsk ie j —  m im o to  sukcesy , 
osiągnięte w D obrudży, by łyby  pełne«. Jeśli a r ­
mia bu łgarska  wfcoijmje się tu ta j, w iąże znacz­
no fcilr n iep rzy jacielsk ie  i pozostaje  w  dalszym  
ciągu potężnym  -młotom, k tó ry  silnie uderzyć 
może w  rum uńskie kow adło .

ziem ny G ibraltar. —  A tak  przeprow  
strony  południa przez sieć row ów , sto jący ch  w  
połączeniu  z podziem nym i chodnikam i. A ngli­
cy  podsunęli się do zestrzelanej w arow ni, k tó ­
re j w ielkie piw nice, łączące się  znowu z inne- 
mi, p rzedstaw iały  protężną, piw s-zkudę. Niem iec­
cy w eteran i stawdali gw ałtow ny  apo-r, w yw ią­
zała się ogó’na wallea wręcz, przyt-zem w alczo­
no na bagnety, kolby, a tte w et na pięści.

Także pod ziemią szalała gwałtow na walka  
na ręczne granaty, na bagnety i na noże. W 
podziem nych chodnikach  ro zg rj w ały  się nie­
zliczone tragedye.

Trz? piote armii aiłSlelsKs-fraatusHIeJ 
n a d  t o m y .

Ałlg. Ztg.«
W iedeń, 30 w rześnia, 

donosi z  R o ttm dam u:

rozpraw y 
poź.niej

te m oże łalw iejszeby b y ły , aniżeli

lospodsftM
rałędzi Hlastnfn!« Szat

(To.l. c. k. Biura korespó

Berno, 30 'września* 
Rada Zw iązkow a ra ty fikow ała  um ow ę go­

spodarczą z N iem cam i.

Szczegóły bitwy w dihmńfy.
K oresponden t s-ofijski »N. W. T a g b ia ttu “ 

p rzysy ła  n a  p o d staw ie  w iadom ości, zebranych  
na- m iejscu, szczegóły i  w alk  trzeciej arm ii liuł 

T , , . . .  . , „  g arsk ie j w D obrudży. W alk i te  m ają  w ielkie
Jiłflc .aow iadujo się p a ry sk i koreełPftndetifc -S e- znaczenie, pclnieważ stanow i' r w stęp  do  bitew  
lf%  ponieśli A iigucy i  F ra e c a z l w  «• ■ .TOzstizygiijącjccJi, toczących  się ta m  jeszcze, 

n ad  Sonune ta k  ciężkie s tra ty , ze  byli zm uszę- D ^łiócł trzeciej arin il n a tra fił n a  piery/szą 
nr w ciąż nowe rezerw y .rzucać na  fron t. D zięki znaczną tru d n o ść  dnia- 12 w rześnia W ojska

W  o d o p rą ć  n ^ l e

cola

.je so  p rzedare ia  p « e ,  W .  i U *  Nic S h  A T Ó S d f  u d T S

na s ta je  sin (pesymistyczny.

l i i  p « ! i i 2  mii i  ®

©iJiłfKgi ironia U c g ł #  Btóntózg.
(Tcl. łvi ,Nowej Reform y'').

B enin , 30 w rześnia.
»BerIinor N alionalztg .c  poćhtje z K opeidiagi 

doniesienie dzienników  rosy jsk ich :
Król rumuński p“ yhył na front w Dobrudży, 

i zw iedził um ocniono p u n k ty  oparcia nad  Duna - 
jem W najbliższym  oftawę u la się do Dobrndżv 
car, ab y  zwiedzić s to jące  tam  w ojska losy jsk ie .

Atak 2&ppe!s*iśvv na Bukareszt.
^erłin , 30 w rześnia.

Doncfśzą z D usseldorfu :
.-O eueralanzeiger«  otrzym uje depeszę z Lu- 

gano:
W edle in.form.tcy.j »C orriere dełla Soiu*r, w y­

wożą z B ukaresz tu  spiesznie sku tk iem  ciąg łych  
napadów  Zeppelinów arsenał i archiw a

(Tcl. nł. ..Nowej Reformy").' !

Budapeszt, 80 września.
!»Az Est;< donosi ze yztokholm u:
W ed * f  depeszy  b u k aresz teń sk ie j ^N ow ego 

vV rem i en i;;, ukazują się  Zeppeliny w  każrlą cie­
mną noc nad Bukaresztem i bombardują do­
kładnie wyznaczone miejsca. Ze znaczniej szych 
ói-Jyi ków  trafiono do tychczas: pała-e k ró lew ­
ski, gmach ‘m in isterstw a w ojny, dom  ro sy jsk ie ­
go a t.ao h ć  w ojskow ego, p a rk  indow y.

Król i królow a z obaw y opuścili -miasto i u- 
dal: -się w g ś ry v»

Sumuńsłde wyrzuty przeciw Koalicyi.

jeszcze za ję te  in n y  w ażny p u n k t oparcia  nie- 
j j  nzyjaciela. W ręk u  jeg o  pozostał jeszcze ty lk o  
A bdaa-d, lecz a tak iem  nocnym , w  k tó ry m  po laz  
p ierw szy  B ułgarzy  s ta r li  się z K osyanaini zbliz- 
ka , w y d arto  r A bdaad  nieprzyjacic-Iowi.

. B udapeszt, 30 w rześnia. W  czasie tych  dz ia łań  wr centrum , lew e skrzy-
«Esti lęisag-.- iIjuo-31. z B erlina: dło p a rło  sj-stem atycznie naprzód. W  czasie na-
t> a r t?Tku]e w sten n jm  pisze »Observer-r: po ru  tego zdarzy ło  sic, że jed n a  z ko lum n na-

, f otrzebu jem j co n„jm nicj jeszcze m iliona szych , sk ład a jąca  się z bzeeh bata lionów , n a- 
sw iezego ż o łn n .z a , je  i chcem y osiągnąć z wy- tk n ę ła  się  n a  trzy  pu łk i n iep rzy jacielsk ie, 
męstw o, m usim y zaś nowe zw ycięstw a osią Z ręczne w spó łdzia łan ie  z sąsicclniemi eddziała-

mierzo zależy usunięcie braku dro-

gnąć , jeśli chcem y podyk tow ać w arunk i poko- 
ijU  M usimy zluzow ać dzie lnych  F rancuzów ,
'k tó r z y  „ -p o d z iw u  g o d n ą  w y t r w a ło ś c ią '  trzy  - !  m ie a k o -b u lg a r a k ic l i  s k o ń c z j - ly  
m a li w r o g i  d o ty c lm -za s  i se  w s z y s tk ie ]*  s p r z j -  ‘
Bhierzonycfi ponosili ciężar najw iększy.

fflsss!§®ewtiiii8 itedoraśtl i Aten.
(Tel. vd. „Nowej Reformy").

Berlin, 30 w rześnia.
R eprezen tan t firm y K ruppa w  A tenach , bar. 

S c h e n k, w yraził się  bardzo  seejptyc-zuie o 
w szystkich w iudom ościach z Ate.n i o A tenaeli, 
ptfła.wmnych przez dzm nniki koalicyi. J e s t  ona 
przekonany, ze -koaliejui temii fałiszywemi1 w ia­
dom ościam i chce (przede-wszystkicm oddziały­
wać na neutralnych .

mi w e jsk  zm usiło  n ieprzy jac iela  do  pan icz­
nego 'odw rotu. D w udniow e w a lk i w o jik  rJe-

się s t a n o  w-  
c z o m z w y c i ę s t w o  m. W zięto 12 dzia ł I 
1S karab inów  m aszynow ych, n a d to  przeszło ty - 
s ;ąc  jeńców . Liczba jeńców  d la teg o  ta k  je s t nie­
znaczna, poniew aż w alki b y ły  bardzo g w ał­
townie.

D nia  15 w rześnia o godzinie 2 po południc

w znacznej 
bnycb.

Z ojrekcyi filii Etaułcu Przemysłowego otrzymu­
jemy pismo następujące z prośbą o zamieszczenie

W ostatnich dniach pojawiły się v, dzmnnikach 
notatki, jakoby członek Rady zawiadowezej Ban­
ku rrzemyslowcgo, prezydent dr Juliusz Leo, mia­
nowany został członkiem dyrekcji (dyrektorem) 
filii Banku Przemysłowego w Krakowie w miejsce 
ś. p. Zygmunta Mendelsburga, z wysoką płacą ro­
czną. Ponieważ pogłoska ta  nie odpowóada fakty­
czne,na slanowi r z. o czy, dyrokeya filii poczuwa się 
do obowuązku wyjaśnienia, że Rada zawiadowcza 
Banku Przemysłowego, pragnąc mieć w gronie 
swem członka dokładnie obznajomionego ze spra­
wami filii, uprosiła prez. dra Leo, który imieniem 
gminy miasta Krakowa, jako jednego z założycieli 

głównych akcyonaryuszów Banku, od początku 
jego istnienia do Rady zawiadowezej należy i z ra­
mienia tejże funkeye przewodniczącego miejsco­
wego komitetu nadzorczego przy filii krakowskiej 
również od początku jej istnienia pełni, Dy stale 
się informować o wszystkich agendach filii i czyn­
ności tejże, przy pomocy członków' komitetu miej­
scowego z ramienia Rady zawiadowrC7.ej stale kon­
trolował. Rada zawiadowcza me wyznaczjda za 
powyższo czynności prez. drowi Leo żadnej płacy.

Poświęcenie szkoły I Koła T. S. L. w Krakowie. 
Dzidiij przed poiudmftm odbyło się w gmachu przy 
ul. Wolskiej pod 19 poświęcenie nowo założo­
nej wzorowej szkoły ludowej nowego tj'pu z ogród­
kiem dziecięcym która powstała staraniem I Koła 
T. S. L. w Krakowie. Do nowej tej s&kóiki, upo- 
Każoncj wzorowo wo wszystkie środki i przy Lr. -y 
naukowo, -zapasało się na  rasie około 10U dzieci. 
Otwarto już 4 klasy i ogródek ezhclący. Kierow­
niczką nowej placówki wychowalnia napadowego w 
naszem mieście jest p. Śt. 0  k o ł o w i c i. ó w n a, 
która w latach poprzednich prowadziła podobną 
własną -szkolę, cieszącą się wielkiem zaufaniem u 
'ro-dziców ‘oraz -nadzwyczajnem uznaniem w kolacłi 
pedagogicznych.

Ra uroczystość przybyli z ramienia Zar-ądu Gi« 
r. S. L. pp,. Jerzy P i w o c k i  i prof. dr Tad. G ra -  
b o w s k i ,  członkowie kuratoryum  szkoły pp. dyr. 
M a c i o ł -o w s k i -i dyr. -S m r e c a. y  ń s k i, grono 
nauczycielskie i (zaproszeni goście.

1 Lid ca p. Witold O s t r o w s k i  w itając zebra­
nych, podniósł, że I Koło T -S. L,, które się chlub­
nie zapisało zakładaniem -polskich szkół na  kre­
sach, powołało obecnie w Krakowie do życia nową 
instytucyę wychowania katolicłwego i narodowe-1 
go na użytek dziatwy tutejszej. Staraniem założy­
cieli oraz grena nauczyełelskiego będzie, ażeby ta  
yzkola, -była pod każdym względem wzorową. -

Ki. katecheta. K a  j d a s żjuizył nowej placówce 
najlepszych owoców pracy, poczerń dokonał poświę- 
ęoip.a sal szkolnych. Zebrana dziatwa- odśpiewała 
kiLka pieśni narodowych, poczom przomómli dyr. 
M a c i o ł n w s k i  i kierowniczka szkoły p. St. 
O.k o ł o w i e ----------------- z ó w n a ,  wzywając dziatwo do su-

rozpoczął n ieprzy jaciel odwrot dalszy . D nia 18 mk-nnej pracy i pibi-ości w nauce, 
w rześnia rozgorzały  Ti'ow'e w ielk ie w alk i, k tó re  Szkółka na razie mieści się w lokalu pry watnym
dlatego  ty lko  ustały  cliydiow/o-, poniew aż w iel­
kie siły  nieprzyiaoicĘkie po jaw iły  się n a  pra- 
wrem skraydle . W alk i p ierw szych  dw u tygodn i 
oznaczają włi e 1 k i e z  w  y  -c |i ę s t wr o B u }

złożonym a ośmiu sak Wpisów' jeszcze nie ukoń­
czono, zgłoszenia napływają jeszcze dość licznie.

Kolumna Legionów. Tundusz Kolurnrj' Legionów 
według stanu iz. dnia 15 września br. wynosi I\

g  a r  ó w ,-k tó re  lot drzjęgające je->t pod  wzglę- j 107.G77.CiG. Kwota to bezsprzecznie inipenująra. 
dem  nforalnyin i s tia teg icznym . Rosyjsko-ru- (Wobec jednak trw ania wojny i ciągłego wrastania 
mlińskim wojsfcwtt zad an o  stra ty , w w ysokcćc jej ofiu f w szeregach loglonowych — kwota to nie- 
r.iamal 100.0UU łudź., jd a ih o im  m atc ry a ł wo-.*wyslaic.zaja.ea. itozumic t-o -spoleczeńsiwo polskie
• ___  Ar. TasLiniWH-l , .. . . .

B udapeszt, 30
donosi z Be-rima: 

de Geneye-:: pisze nnTruM tt po- 
s C u : 

co propagu je

T.  . września
Uja-fto-T \r tl 11 o

vv -Jcuirnał 
>el I.» a ? i ] r

O ,co ■pyn.pagHije .T em pśc, b y  Rum unia 
d! i śictUecznej ebK .ny fron tu  y D obrudży ścią­
gnęła  sw oje w ojska z siadm iogrodzklegc fron­
tu , nie może bvć m owy. Zanrm (przełączyliśm y 
się lo  koalicy i, ośw iadczyliśm y, że'w /ojua bat- 
kairska .-jast  -wojną R um unii. T o  mo-żecny dziś 
p o w ló rz jó  ty lk o  z całą -stanowczością, fłuim i- 
ni.i żą la vwza jem n o śJ : ja k  ze sw ojej s trony  do­
trzym ała slow,- m usi także i d ruga strona  s ło ­
wu doi 'Vmac. J e s t  obow iązkiem  sprzsrm ierzo- 
uych pod jąć  w alkę na B alkan ie  przeciw  woj- 
s! om m eiHiecko-bułgarsłtO -liireckim  i w szystko  
uezymc i-la vtokoii»«>a cj, Rowie-dzmy w yraź­
nie: Nic u lega uąt-plir o&ci, że m ocarstw a środ­
ka będą  > grę łsrtwiej -zą. jeśli m ocarstw a 
k o a l W i f  « ' 5 e ' u,nunii popełnia -ten sam 
b l.p l k t <iry _ o. o pro wad z ił d* •,] .n iania -Serbii 
miaao.w icie ie&R sprzym ierzeni (pozostawią Rat 
ramnię ńbrony od strony- D unaju , ipodczaS 
gdy i f im a  rumuń-sk„ przclcm-a k re w  gwą Sie­
dm iogrodzie w w alkach  przeciw  Austro-YA - 
grom.

U i [  l i f i s l i s  M  il93i » e s .
(Tel. e, k. Biura koresp.) ***■

,  ,  •>
tJenru, o0 w rześnia.

-Na we 7. o raj & z om posiedzeniu S en a tu  fraucu  
sk :0'go, m inister -Skarbu R  i b o t ,  w^slkaizując -na 
sta ło  w 7rastająoy  niedobór bilansu bam llow e- 
go, -domagał się, ab y  -zarządzono w szystko, by 
zreaiizować w szystkie aiies sczące się  w  kraju 
m ożliwości produkcyi. Taki© sam o żąd an ie  mu 
si się tak że  -postawić zarządowa w ojennem u. — 
N aslępnic przyjęto  prow izoryum  budżetow e.

-„*« rnmaflskłdi.
.- (Tcl. wł. ..Nowej Reformy").

W iedeń, 30 w rześnia. 
».K. iY. Tagbłatt-ic donosi z Ge,ne*wy:
8zcf rum uńskiej arm ii w. D obrudży, A v e r c -  
u. odelirai rangę  oficerom, k tó rzy  -przez z*- 

n-itubanie sw ycli obowiązków7 sta li się  -m m m ®  
upadku T u tra k a n u .

ł j H l f y  *1 BUiJICiiJH!
W iedeń, 30 wrrześnia. 

»W. AJłg. StwA donosi z R otterdam u:
J a k  się "dowiaduje z L ondynu »Nieuwo Rot- 

terdam sche C ourant«, ogłasza angielsk ie  m ini­
sterstw o  annm icyi, że jedna z fab ryk  a m u n ic ji 
wyleciiila w 'pow ietrze. S trac iło  żjmie 7 robotn i­
ków , 72 je s t ciężko rannych , znaczna część 
robotn ic je s t ranna  lekko . Nie podają , gdzie 
k a ta s tro fa  się w ydarzyła, pow szechne je ś t zda­
n ie  jed n ak , żc fab ry k a  anninicyi w yleciała w 
pow ietrze sku tk iem  osta tn ich  a tak ó w  Zeppeli­
nów.

m m
Berlin, 30 w rzm nia.

Kore-spondont »Berline-r T ag eb la ttu *  donosi 
z B udapesztu :

W  k ieru jących  niemie,c/kich koła  cli posel­
sk ich  W iednia istn ieje przekonan ie , że* pod na- 
ciskioin rozpraw  w wmgie-rekiej- Izbie posłów  w 
m iarodajnem  m iejscu -wyrobił s ię  w o sta tn ich  
dniach  nastrój przychylniejszy zwołaniu au- 
stryackiego parlamentu i clalegacyj. W ko łach  
w ysokiej sz lach ty  austryackie-j bezustann ie  o d ­
byw ają  się bardzo  -żywo konfereneye, m ające 
n a  celu popieran ie  tej akeyi.' -Szlachta w ypeł­
nia tedy w ezw anie; któTe sk ie row ane  zoslało do 
niej na  osta tn ich--konfereneyach  u hr. S ilva- 
d a ro u c a  ze s tro n y  socyalno-idem okratycziiej, 
zw łaszcza przez posłów  dra Ellenboge-na i 
Seitza. Oliaj ci m ów cy socya-lnej dem okracy i 
podkreślali wówczas, łże woibec osobliw ego cha­
ra k te ru  s to su n k ó w  politycznjsch w Au-st-ryi, a- 
kcva szlachty  za uruchom ieniem  n arlam en tary -

jenny  nic d °  zastąpienia i skrócono  linie Lojo 
wą do  00 kdom etrów.

E r e i i l l c a k
Kraków, 30 w rześnia.

Obrady członków Koła połsk.tgo w Kraliowie.
W iponiedz-iatek 2 października br. o god-rinie 10 
rano rozpoczną się W-ganSfthu magistratu krakow­
skiego obrady członkńw miejskiej komisyi gosp.o- 
dareNiu a o godzinie 4 po południu komisyi rolni­
czej Koła polskiego-

AV ■ wtorek i we środę, ł). 3 14  października br. 
odbędzie się o godzinie 11 przed południem w ma­
gistracie krakowskim posiedzenie członków pełne­
go Kola- polskiego. *

P o że g n a n ie  prezyd en ta  e k sc . W u o ld a  H ausn era  
odbędzie się w. sobotę, dnia 7 października b. r., 
w sali sesyjnej krajowego sądu wyższego o godzi­
nie 9 rano.

Na wyraźne życzenie ustępującego prezj Jenta 
uroczj stośe pożegnania ograniczono do udziału ty l­
ko przedstawicieli sądów krakowskich.

Jes7.cze w sprawie przecinania not kwukorono- 
wych. Pomimo ustalenia urzędowego, że rozdzie­
ranie, względnie rozcinanie not dwukoronowyeh 
jest dopuszczalne, panuje w (ej kwesty i wie-lki 
chaos. Wiele osób prywatnych i nawet niektóre in­
sty tucje  odmawiają przyjmowania połówek i 
ćwiartek banknotów, wobec czego posiadacze ich 
w obawie straty biegną czem prędzej wymienić 
je w banku, gdzie otrzymują nowe noty dwukoro- 
nowe, a drobnych znowu nie mają. Wytwarza, się 
tym sposobem błędne koło zupełnie niepotrzebnie. 
Rozcięte banknoty bank w y m i e n i a  b e z w a- 
r u n ;k o w o, wobec czego wszelkie obawy są 
zbyteczne i niepotrzebne jest również ciągłe 'w y­
mienianie ich '  bank: • jeżeli publiczność będzie 
je miedzy sobą obracać bez trudności, to tern sa­
mem brak drobnych zostanie w części usunięty, 
a nikt straty  ponieść nie może.

Ukazanie się not jednokoronowych jest już, jak 
nas ze strony miarodajnej informują, rzeczą pra­
wie pewi :j. Bank austryiicko-węgierski jednakże 
wstrzymuj- się trochę z ich em isją, sąd7 n że 
może. się ona okazać uiopotrzebną, gd;. wejdą zno­
wu w obieg tezaurowane- lucpołrzebnk przez-publi­
czność. srebrń^jeduokoronów ki. Jest zaś ich zna­
czna liczba 'bo  teraz już zdarza się tu i ówdzie, 
że klika, u nawet kiKanasCie' tysicov koron sre­
brnych o tv ynniją przjr t: ansakcyach różnj'ch u- 
rzędy lub strony prywatne. Od samej publiczności

i stale fundusz Kolumny zasila, a mamy nadzieję, 
że i -na przyszłość iide zapomni o święte,1 powinno­
ści skia-la-n-ia ofiarnego grosza na- cele wdów i sie­
rót po legionistach, jak też logiomisitow inwalidów. 
Fundusz Kolumny dotąd nicnaniszomy złożony jest 
na ksiąiżoczkę Kasy Oszczędności ni. Krakowa L. 
309.860 i książeczkę Banku Prze-myslowcgo L. 2193. 
Po wyjeździć d ra  St. Steina do audy to r  atu Legio­
nów stanowisko skarbn-ika objął radca dwom p. 
Roman lug-a Jon .<«-

Do 15 września wpłynęły do kasy  Kuhunny 
oprócz daifków d. obniojs/.yeh .następujące kw'>ty 
znaczniejsze: Redakcya krakowskiego „Kuryera
God/.icti-ncgo" wyjdaciła czeJdcni P. K. O. K 2000: 
A. D. przez książęco-biskupi kom itet K 1.480; K ra­
kowskie Tow. techniczne K 1O00; Stów. Przem. 
Kawlia-rck w Krakowie K 100: Gal. Tow. Farm a­
ceutyczne „U n ito “ K 50; Bohda-n .Knzyszłofowicz 
Lwów b  50; Stefania StypaU ka «  Zakliczyna K 
50; Spółka -snożyw-ciza funkc. 'kol. (przez „Nową 
Reformę'1) E 60; Bron. Augustowski (przez „No 
wą Reformę1) K 50; d r  ŁaobociMci Iv 50; Kadulo- 
wio, d r Clm.Lba.zany Ja n  Szałajdewicz i Michał Mo­
tyl K 50; Drukarnia Narodowa, I. Tclza w Krako­
wie K 50; I t l i  kurs scm. naucz, żeusk. im Proi- 
.-endanza K . 5; kspodyt mam. sekeya II, Biała 
K £o: Aaam Siwek (przez K. B. K.) K 20, Franc 
Świniarska, (przez K B. K.) K 20; Redakcya "Gło- 
W  J  atodtJ- K In; XXXII szkoła Zwierz; niec K 

Bielawski z Łąki Iv 10; Cyfromiczowie, 
Auł crowa -i Zygmuntów,iczowa K 10 P. Górska / 
Nowego Sącza -złożyła przez K. B. K na cele fun- 
9 uszu_ Kolumny -złoty zc-garck ze złotym łańcusz­
ku m i brelokiem i  G opalami.

K asa Kolumny -oit-warta przed połudnłsm od 0 —1. 
Iópołudtdu przyjmuje datki sklep p Rudnickiego 
na lmii A B.

Koniec czasu letniego. Przypominamy, że dzisiaj 
w nocy Kuiiozy się czas letni, zaprowadzony — jak 
wiadomo — w dniu 1 maja b. r. Dzisiaj o godzinie 
1 w nocjr mają być skazówki na zegarach cofnięto 
na godzinę 12.

Uregulowanie ruchu pociągów osobowych dzi­
siejszej nrzejściowej nocy nastąpi w ten sposób, iż 
pociągi, wyruszające ze swoich stacyj począ ko- 
wyeh w godzinach przed 12 w r.ocy. dnia 30 wrze­
śnia Onj idą o specjalnie na ten dzień oznaczonej 
godzinie, aż przybędą do stacyi, na której z '.stanie 
ich zmiana; czas odjazdu tych pociągów ogłoszony 
bodzie w okienku kasowem na dworcach. Inne po­
ciągi odjadą w czasie normalnym, po przybyciu zaś 
na stacyę. z góry oznaczoną, na którj eh za’-;tanie 
je zmiana ez.asu, czekać będą na-h-jś- ia wł;iściwej 
pory odjazdu.

Nowy rozkład jazdy na kolejach państwowych 
Dyrekcya kolei państwowych podaje do wiado­
mości żo rozkład jzzdy, węydany dla tutejszego 
okręgu dma maja b. r., pozostaje, po wyłączeniu 
pociągów sezonowych i jako takie w rozkładzie ja 
z.dy oztiac7.onycli, ważnym także i na o*:res z.imo- 
w.v> to jest od dnia 1 października b. r. do końca 
kwietnia 1917 roku, a to z następującemi zmia­
nami:

Z (Inie.in 1 października będą otwarte nastęnuią- 
ce przystania dla ruchu osobowego i pakunkowe­
go: Na szlaku Zwardoń—Sucha: Paweł Mała; n: 
szlaku: Sucha—Iłowy Sącz: Khjeeauy; ha szlaku 
Orłów—Nowy’ Sącz: Milik, YTierehomla i Ban-ice: 
na szlaku Nowąy Sącz—Tarnów: PL/wiia; na szlaku 
Stróże—Jasło: Moszczenicą i Siepictuica; wreszcie 
na sztoku Dębica—Rozwadów . Pustków.

Na szlaku Dębica—Roz.wadów i Tarnobrzeg— 
Nadluzczic zostaną trasy pociągów osobowych ze 
względu na zmianę rozkładu jazdy na szlakach 
Rozwadów—Lublin i Nadbrzezie—Skarżysko z 
dniem 1 października b. r. przesunięte.

Zmianj’ te są uwidocznione w równocześnie wy­
danych nalepkach do ściennego rozkładu jazdy.

Opera w krakowskich teatrach. Na ostatnich dwu 
posiedzeniach prezydyum mia.-ta wspólnie z Lomi- 
syą teatralna w sprawie przedstawień operm w ah 
kra-kOAWskicgo Towarzystwa .o;>cro',vegio w tc»„rze 
miejskim, uchwalono zgodnie z życzeniem dyrekcvi 
teatrów inio zawiorać rów-nież i w bicża.cym s e z o ­
nie wiążącej co do terminów przedstawień o poro­
wy cli umowy z Towarzystwem operowem, ri'o.wa- 
rz\ 'tw:i operowemu pozostawiono jednak, jak za 
poprzedniej dyrekeyi, możność przedstawień opo- 
mwycli bą-dż w tenorze miejskim, bądź w  teatrze 
ludowym, przyczem poz.osta-wśono uznaniu dyrek- 
eyi teatru oznaczanie od wypadku do wypadku 
terminów powyższych przedstawień zgodnie z wy­
mogami repertoaru obu teatrów

W końcu, aby dać możność krakowskiemu To­
warzystwu opcrowcfiai przygotoiwania n-iwych o- 
por poza kdkoma granemi w ubiegłym sezonie lo- 
tnira, ucłiwalor.o cwerdiuilnie zapewnić temuż To 
warzystwu w teatrze miejskim pełny sozou letni od 
15 czerwT-a do 15 sierpnia 1917 loku.

3lan zdrowotny ni. Krakowa według spraw cz la ­
ni ; miej&kiogo Urzęd u -zdrowia jest obecni o nadr. 
zwyczaj pomj liny, czerwonka, wywołana spoży­
waniem nieizdrowjch owoców, wygasa, a wypadki 
>7.kaiłatyny i d y fte rji zdarzają się JyiLe spora­
dycznie.

Klinika chorób skórnych i wenerycznych rozpo 
czynu przyjmować chorych od dm a 1 październi 
ka b. r.

Muzyna kościelna. Ju tro  na woty-wie o godz. 10 
rano w kościele akademioki-m św. Anny -wykona 
chór żciiski pod łderunkiem kompozytora- K. Gar- 
busińskiego szereg pieśni kościelnych St. Moniu­
szki i iunycli. Zaś w czasie sumy o godz. 11 śpie­
wać będą: pp. Ludwika Onyszkiewicz, art. opery 
lwowskUj sopran; Zygmunt. Nowina, art. opm »• 
poznań-kiej, baryton; A. Isakowrcz, art opery kra- 
kow’Sk ej i p . Wł. Lc-wicki, tenor. Na oforteryun? 
Modlitwę Stnidehi p. O-nyszkiewieżowa; na Borny 
dic-tus Na skrzydłach pieśni St. Moniuszki, p. Niy 
wina, a na Agnus Dei: Sub Tuum Uracsi-limn K. 
Garhusiiiakiego, tercet solowy; wykonaj.? go pp, 
L. Onysz.kiewiczowa ,  p. Wł. Lewicki i ,p . A. Lml m 
wiez akomp. będzie p. Wal. Styś.

Kursa prawnicze dla mwaiidów i  sunerarbiifo 
waoych. Kursa pnljrgaterwłAcctoe do drugiego i trze­
ciego egzaminu praw niczko, oraiz rj gorozarn, u- 
rządzano sta-a-niem Instyitu-t.u ekwriondrznogo N. K 
N. w .--pól nic z Departamentem Opieki N K. N. roz, 
poczynają sic dnia 15 października. Wpisywać się 
m-egą siKjicrarliitrowani i  'Lnwa-ł-id-z.i, ta l łegionll 
ści, jak i żołnierze polscy służący w armii austaya* 
ckic;; dale i przebywa jąey w errpifalaeh. o 'ił? ną 
to Iiumcnda wojskową zezwoli, oraz irtopor. ani 
:nn dłuż-r/y cz.as. j

'o tad zapisało się około 25 o Koc rów i legioni­
stów oraz "żołnierzy, przeważnie m  p ien im y [
~J. '-Syibmin oraz rygorrwiMri, mniej zaś na kursa dc 
trzeciego c g 'aminu j rjigorozum, gdzie są jeszcze 
miejsca wolne. Instytut ekonomiczny N. K i:., k (>. 
rege staraniem wspólnie z Departamentem 
urządzone zostały ,fe kursa, wyą.ożycza bezp! i.tnią 
słuch.a.ez.om sk iypta te.rae podręczniki. Ofioerowię, 
hg.on,iS(l i żołnierze, którzy pira-gną korzystać z * 
pomocy Instytutu ekoriomicznego N . 'r .  N .,'zechcą 
się osobiście zgłosić u luerowmka k u rsó w  w Lo- 
sfytueie ekoiio-micznym N. K. N. (ul. Krowoderska 
2G) iv godzinach od 10—12 i .od 5—G wieczorem 
Im-tytut zwraca, uwagę, że n a  kursa Przj’jino\van’ 
będą z legionistów tylko ci, którzy mogą s ię  . y y  s 
kazać dokumentami, iż służyli lub" służą ,v Legio 
nich. Zgłoszenia bez takich dokumentów nie będą 
uwzględnione. ‘

Z C-hrz nowa pińzą nam: W  niedzielę, dnia 1 pa­
ździernika,' urządza Koło lagi kobiet i delegat 
departam entu woj.J-.owego N. K. N. wieczorek ku 
uczczeniu drugiej rocznicy wyruszenia w poh 
drugiej brygady Legionów' polskich. W części kon­
certowej wieczorku wystąpi między innenii legio 
nista Karol Iloffman-Marecki, artysia dram atyczny 
Początek o godzinie 7 wieczorem, sala *Soknhu 

Maryonetki lwowskie. Lwów', mimo wszelkie 
braki, mimo biedy i różne postrachy wojenne, bawi 
się — jak umie i może Do zwykłego lepertoaru 
rozrywek lwowskich przybyło teraz kilka nowych 
»wojennyeh«. Do tej kategoryi należą n. p. kino 
matografy, założone przez Towarzystwo Czerwo 
nrgo Krzyża jeden, przez komendę m iasta drugi 
gdzie publiczność, bawiąc się doskonale, popiera 
jednocześnie cele hur.ianllarne: w ubiegłą niedzie­
lę ściągnął tłum j publiczności festyn na cele ku 
chni woj-uincj, urządzony przez, komendę miasta, 
który przyniósł 2.700 koron. In ieyatjw a prywatną 
rozwinęła w kierunku rozrywkowym inne pomy 
sły. N:-iv ‘ ;ksZ( iest zano.



wiedź bliskich już przedstawień w sali kasyna 
miejskiego teatru m arionetek, zorganizowanego 
przez zrzeszenie artystów i iiieratów. Tekst wier­
szem I prozą, zbiffroweni silami powstały, m a być 
rów me aktualny, jak dowcipny; figurki wykonał 
znany arty sta  rzeźbiarz Z Kurczynski. Maryonetki 
te mają dać satyryczny przegląd współczesnego 
życia politycznego i kulturalnego. Przed oczyma 
■widzów przesuną się figurki Lea, Daszyńskiego, 
Dulębiauki, Ant Zolla, Grabowskiego, Roinlende- 
ra, Kazeckiej, ZielińsKiej, Dobrzańskiego, H d e ra  
i Ł. d., oraz wiele postaci symbolicznych, jak: Apro- 
wizacya, Komunikat, Duch Makuszyńskiego, Re- 
klamant, Jeniec, Legionista, Pan z N. N. N. i t. d. 
Lwów — »caly« oczywiście — obiecuje sobie po 
maryonetkacłi zabawę nową i wesołą.

Rabin łwuwsfci przeciw spekulantom żywnościo­
wymi Podozas czwartkowego nabożeństwa z po­
wodu świąt żydowskich (Nowy Rok) w tern plum 
we Lwowie n a  ZulJkiewskioni starszy rabiu dr Gutl- 
m ann w kazaniu pod koniec wystąpił w formie 
bardzo ostrej przeciw tym  żydom, Którzy w ce­
lach spekulacyjnych gromadzą zapasy żywności, 
przez co utrudniają wyżywienie ogólne, a jedno­
stkom ekonomicznie słabszym wręcz uniemożliwia­
ją  wyżywienie.

%  z i e m  p e t e f c j t i i g .
Podwyżit płacy dla urzędników i łunkcyor.aryu- 

ezów miejskich. Komisya do spraw przemysłu i o- 
< brony pracy zaproponowała magietratowi wnieść 
do budżetu l 1,'0.000 rb. Magistrat po rozpatrzeniu 
pctycyi pracowników' i robataaków miejskich i 
przekonaniu się, żc place pracowników miejskic-h 
niższych katogoryj i rohot-mkow przedsiębiorstw 
miejsku h są niewspółmierne z warunkami byiu i 
możnością utrzymania się z nich w dobie obecnej,., 
przychyli! się do opinii koirusyi i uchwalił wnioseik 
Je3 w tej sprawie przedstawić jako wniosek nagły 
na .naijbliżiszem posiedzeniu Rady miejskiej.

Średnia szkoła lasowa w Warszawie. Contr. Tow. 
'rolnicze otrzymało od  władz niemieckich pozwsle, 
0*0 na otwarcie w Warszawie średniej -.zkoły le­
śnej. Ma to być szJooia, iz wybitnym kierunkiem 
praktycznym i z dwuleinim kursem nauki. Szcze­
góły zostaną podane w najbliższej przyszłości.

Pi rkarnia mieiska w Warszawie. Staraniem za- 
rzą lu m iarta rozwijającego ku zadowoleniu ludno- 
ścści coraz gorliwszą i skuteczniejszą opiekę nad 
ludnością w sprawach aprowizacyjnych, urucho­
miona będzie niebawem pierwsza miejska piekar­
nia, k tó ra  będzie największą w Warszawie, bo 
wypiekać ma dziennie po 75.000 funtów dia skle­
pów miejskich — tyle bowiem obecnie wykupuje 
w nich ludność: Wypiek w piekarni odbywać się 
ma pod ścisłą kontrolą, k tóra  gwarantować będzie 
jego dobroć, dobrą wagę i ścisłość proporcyi.

Otwarcie gimiiazytini w Miechowie. Z Miechowa 
piszą do »Gazetv Polskiej*: W dniu 21 b m. od­
była się w Miechowie uroczystość otwarcia 8-kla- 
sowego gimnazyum realnego (z łaciną), powstałego 
z hojnej ofi irności obywateli miejscowych, wiej­
skich i władzy wojskowej, której przedstawicielem 
jest pułkownik P r e v e a x.

Uroczystość poświęcenia uczelni rozpoczęła się 
nabożeństwem w kościele parafialnym. Miejscowy 
ksiądz proboszcz kanonik i dziekan, Stanisław 
Z a p a  t o w s L i, po mszy świętej przemówił w 
gorących siewach do młodzieży, nowo zapisanej 
do gimuizyum. Vv nabożeństwie, oprócz uczniów, 
.wzięli udział: komplet. Rady szkolnej i zarządu
szkoły, dyrektor p. L e c h  z gremium profesor- 
sliiem i fi 'znie reprezentowane obywatelstwo miej­
skie i z okolic Miechowa.

Po ukońc zonom nabożeństwie, komitet Rady 
szkolnej z. prezesem swoim Leonardem hr. M i e- 
r o s z e w s k i m  i zaproszeni goście udali się do 
sali teatralnej, gdzie wypowiedzieli szereg mów 
z oltazyi tak doniosłej oliwili w historyi Miechowa.

Aresztowania spekulantów zbożem w Poznaniu. 
W o&tatrmh czasach mnożą się w Trasach naduży­
cia w handlu zbożem, obrót którom, jak wiad im >, 
podłoga 'spocyalncmu centralnemu urzędowi na ca­
łą  Rzeszę, dym  czasom spekulanci różni hamdiują 
n em  prywatnie, pobierając oczywiście lichwiar­
skie ceny. Niedawno donieśliśmy o procesie spół­
ki takich spekulantów w Grudziądzu, obecnie, jak 
donosi „P ”s. Ttagshlatt", uwiezione w Poznaniu 
znaiCŁiniejszą liczbę osóbj.* które- — mimo zakazu 
wywozu zboża — upraw iały lichwiarski handel 
zboża w Poznaniu i ma prow.incyi. Zboże wysyłano 
do rożnych wwtkóeb miast w zachodnich Niemczech 
po eonach lichwiarskich. W sprawie t.ej pisze „Pos. 
7,ug.-‘, iż dowiaduje się z  wiarogoiimego źródła, że 
han 11 u '/bożeiii me uprawiano w obrębie miasta Po­
znania lece w kilku iiiiaistaith na  prowincyi, skąd 
kilku handlarzy z Saksonii na wiaspą ręko w yw i­
a ło  koszę jęczmienną, k tó rą  po%a obrębem Księ­
stwa Poznańskiego spuzs-daw ąn-o po nioby wałycb 
cenach. śledztwo sądowe w tej sprawie rozszerza 
vaę i spodziewane cą ii-ezme dahsae a sensacyjne 
aresztowania.

AL, <0 k.v K-tł r f  i i i  ■ a  
K onferencja namiestnika z Ukraińcami w V u.li­

nio. J a k  w\iadiO"'io, w połowie bieżącego miesiąca 
przybył do Wiednia namiestnik Galicy i bar. Diilcr, 
gdzie, oprócz załatwienia innych spraw, oJby 1 tak­
że kilka k-onferen-cyj z politykami galicyjskim' — 
Jiek donosi w jednym -z ostatnich numerów „Dilo", 
ze strony Ukraińców pertraktowali z namiestni­
kiem dr Kos* Lew kki, J. Romaiiciz.uk, L. Baczyń­
ski i Wł. Tenmiicki, jako przedstawiciele ukraiń­
skiego zastępstwa parlamentarnego oraz ogólnej 
rady ukraińskiej. Omówiono sprawę przymusowe­
go wysiedlania ludności z obszarów, sąsiadują­
cych z linią; na podstawie upoważnienia prezyden­
ta  ministrów i naazelrw.j komendy armii oświad­
czył namiertnik, iż wysiedlanie stosowane być n.o- 
że tylko w miejscowościach, leżących na linii ho­
lowej. albo w  be-zpośredniem jej sąsiedztwie. Ko­
menda naczolna 'zabroniła rozszerzania wysiedlania 
oa dalsze miej nowości. Prócz tej sprawy załatwic- 
uo lub om. u w, on o poszczególne zagadnienia, zwią­
zane z odbudowa kraju, kwestyę wznowienia wy- 
dawmiolira urzędowego pisma „Narodna czasopys" 
(pozy „Gazecie Lw owakiej"), sprawę ewakuowane­
go b i'S k  u p 6 f w a p r rz o m y 6 k i e g o, pomocni 
czy eh referentów szkolnych, u m i e s z c z e n i a  
iv N o w y m S ą c z u jednego g i m n a z y u m  
u k r a i ń s k i e g o ,  tudzież niezalatwioną dotych­
czas kwestyę „Narodnego D onu" we Lwowie.

Nowe dzieło pro!. Snuiihi o Rusinach. Jak  donosi 
Wied. Biuro prasow e, ukazała się w tych dniach w 
Wiedniu nakładem <>nti Biura Wydawnictw N 
K. N. nowa praca prof. dra Slan. S m o l k i  p. t. 

Die Roueasche W eb. llmtorisch-politische Stu- 
iLien-Yergangenlieit tnid Gegcnwart" O os z cnie
dzieło pref. Smolki poświęcone jest rozbiorowi pro­
blemu „ukraińskiego ‘. Osnową książki, stosownie 
do jej nagłówka, jest właściwie „świat wSzechru- 
aki’*. Autor roztrząsa istotę, przeszłość i dążenia

Z drukarni Literackiej w Krakowie, uliei

wszystkich trzech grup ruskich: rosyjskiej, biało 
r  liski ej i małoruskiej. Na tom tłe  szczególną jednak 
uwagę poświęia zagadmiier.w' miałom: k-iemu wraz 

Lz jego ostatnią fazą — ukiałńdką.
D yspozycja 'książki dzieli przedmiot, na dwie 

części. Fierv.sza obejmuje ocenę proolemu ruskie­
go w jego przebiegu dziejowym i postaci dzisiej­
szej; częsc draga podaje maseryał statystyczny, ję­
zykowy i hi^toiyezny, nrająicy służyć do wyśiwietłe- 
nia i udowodnienia airgun.ontów, wysnutych w czę­
ści pierwszej

Praca prot. Smolki pizeóstaiwia przez tc> wartość 
istotną, że czytelnik niemiecki po raz pierwszy spo­
tyka się z całokształtem poglądow naukowo, opar­
tych na ir. toryeznym i ey wilirzaicyjnym mateiyałfc, 
stanowiącym treść ukrainizmu. Ale także czytelnik 
polski znajdzie ogrom szczegółów mniej znanych, 
a przez ustalenie ich btani-owdiska i  znaczenia służą­
cych d o  umiejętnego bkoitkiruow^inia sądu o tem. 
jaką w istocie wartość może mieć idea „narodowo­
ści ukraińskiej11 w swym stosunku do tendencyi 
państw i narodów ościennych.

Niezwykła zguba i wielkie znaleźne W tych 
dniach, jak czytamy w dziennikach wiedeńskich, 
zawiadomiono policyę wiedeńską, że żona pewne­
go wyższego dygnitarza wojskowego zgubiła dwa 
sznury pereł w drodze z ezw anri dzielnicy do 
miasta W kilka godzin poźnir-j zgłosiła się u pe­
wnego jubilera uboga szwaczka z zapytaniem, 
czy znaleziono przez nią perły nie są  prawdzi 
we-, o czc-m — z wielkości ich sądząc — wątpiła. 
Jubiłer. który byt już o zgubie telegraficznie po­
wiadomiony, zawiadomił policyę o znalezionej 
zgubie i poszkodowana właścicielka jeszcze tego 
samego wieczora cieszyła się swejemi peiłami. — 
sZnalcźne«. jaStie z urzędu przyznano ubogiej 
szwaczce, wynosi kilka tysięcy koron. Łatwo więc 
sobie wyobrazić, jak cenną zgubę byłaby opłaki­
wała owa. dama.

„Ognisko Polskie" w Btrnie morawskiem (Franz- 
Joseph Strasse 4) udzinlai-wszelkich wskazówek, do­
tyczących sradyow w tTiftejszej po.liteclunice nie­
mieckiej (wydziały iożynrry i, architektury, budo­
wy maszyn, elektrotechniki, ohernii, melioraicyi), w 
politeclimioe czeskiioj, akadcnii' handlowej oraz w 
wyższej szkole tkactw a, przędaalinic.twa i a.protury.

W politechnice niemieckiej izapisy rozpoczną się 
1 października i trwać będą do 15 października; 
w dniu tym rozpoczną się w całkowitym zakresie 
w ykłady i zajęcia. Dla ubiegających się o przyję­
cie z K rólestwa koniecznie jest posiadanie urzędo­
wego dowodu przynależąoś< i państwowej do Króle­
stw a Polskiego. — Inne pisma uprasza się o  po­
wtórzenie.

Kurs naukowy dla starszej młodzieży w Moraw­
skiej Ostrawie. Komitet nauczycielski w Moraw­
skiej Ostrawie przy pomocy zarządu głównego 
*1. S. L. z Krakowa, otwiera z dniem 2 październi­
ka J 916 r w lokalu szkoły wydziałowej T  S. L. 
w Morawskiej Ostrawie dziewięciomiesięczny kurs 
naukowy dla młodzieży w wieku pozaszkolnym 
Program kursu obejmuje przedmioty ogólno-kształ- 
cące i pedagogikę, oraz roboty ręczne kobiece w 
szerszym zakresie, a nauka tak  będzie prowadzo­
na, żeby po skończonym kursie uczestnicy złożyć 
mogli egzamin wstępny na drugi kurs seminaryum 
nauczycielskiego, ewentualnie dziewczęta egza­
min freblowski lub egzamin na nauczycielkę robót 
re tznych kobiecych Zapisać się na ten kurs mogą 
tak chłopcy, jak  i dziewczęta. Ci, którzy mają 
ukończoną z dobrym postępem szkołę wydziałową 
lub trzecią klasę gimnazyalną, przyjęci będą na 
kurs bez egzaminu, wszyscy inni muszą poddać się 
egzaminowi wstępnemu. Wpisowe wynosi 5 koron, 
których sic nie zwraca.

Opłata miesięczna za naukę zależeć będzie od 
ilości uczestników. Jeżeli na kurs zapisze się co 
najmniej 18 uczestników, w takim  razie kurs będzie 
otw arty i opłata wyniesie 20 koron miesięcznie od 
każdego ucznia lub uczenicy. Jeżeli zapisze się naj 
mniej 24 uczestników, opłata będzie zniżona na 15 
koron mieśięcz.nie, a przy 30 zapisanych na 10 kor. 
miesięcznie. Opłatę składa się z góry, najpóźniej do 
5 dnia każdego miesiąca. Ponieważ kurs nie jest 
obliczony na zyski, przeto ewentualną pozostałość 
kasową na końcu roku rozdzieli się między tych 
uczestników kursu, którzy do końca wytrwają. — 
W ystąpienie z kursu w ciągu roku szkolnego po­
zbawia prawa do jakiegokolwiek zwrotu. Tygo­
dniowy wymiar godzin w półroczu zimowem obej­
muje 27 godzin, a nauka odbywać się będzie co­
dziennie między godziną 2 a 7 wieczorem. Grono 
nauczycielskie składa się z doświadczonych nau­
czycieli i nauczycielek wydziałowych pod kiero­
wnictwem dyrektora szkoły wydziałowej T. S. L„ 
p. Józefa W oynarowskiego. Wpisy na kurs przyj­
muje dyrekeya szkoły wydziałowej (Dom polski) 
w Morawskiej Ostrawie w sobotę, dnia 30 wrze­
śnia, od godziny 7 do 8 wieczorem i w niedzielę, 
dnia 1 października b. r. od godziny 10 do 12 w 
południe.

Wł. Mickiewicz opiekunem urzędowym Polaków 
we Francyi. Wychodzące w Muskwie „Echo Pol­
skie" donosi- „Francuskie miinisteryum wojny mia­
nowała W ładysława M i c k i e w i c z a  opiekunom 
jeńców wojennych Polaków we Francyi. Znając 
wielką ofiarność i  patryotyzm (p. Wł Mickiewicza, 
społeczeństwo pokkne f owita iten łak t niewątpliwie 
rz wielką radością.

42.000 i 50.000 koron grzywny za śrubowanie 
cen. Dzienniki czeskie donoszą: Sąd okręgowy w 
miejscowości Ledec skazał przemysłowca i wła­
ściciela dóbr, M o r a v e c a, na 42 000 koron grzy­
wny za śrubowanie cen. Moravec sprzedawał cen­
tnar motryczny drzewa, który w czasach pokojo­
wych kosztował 6 koron, za 24 korony. Kupiec 
P e t e r  w Osieku skazany został przez sąd tam ­
tejszy za śrubowŁuie cen stearyny na 50.000 koron 
grzywny.

Pogrzeb załogi ^Zeppelina* w Londynie. Biuro 
Reutera ogłasza: W Londynie odbył się pogrzeb 
22 ludzi z załogi »Zeppeliua*, który zniszczony zo 
stal w czasie ostatniego a tale u niemieckiego na 
Londyn. Pogrzeb odbył się z wojslcowymi honora­
mi, Trumnę zabitego komendanta ^Zeppelina* nio­
sło sześciu oficerów korpusu lotniczego.

Fort Cbabrol na Węgrzech Dzienniki węgierskie 
donoszą: Zarządca dóbr hr Esterhazego w Lovaes- 
Patona w komitacie Veszprim, Koloman Posgay, 
zastrzebł widocznie w przystępie napadu szału dy­
rektora admimstracyi dóbr ;ednego urzędnika 
i kobietę, k tó ra  bawiła w gościnie w m ajątku Lo- 
vacs. Iluk  strzałów zaalarmował posterunek ża,n- 
darmeryi. Posgay, widzą nadbiegających żandar- 
darmów, zabarykadował się w małym domku, 
ostrzeliwując żandarmów. Wreszcie ostatnim nabo­
jem odebrał sobie życie.

Repertour miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego

W sobotę, dnia 30 b. m.: ^Przed ślubem*, kome- 
dya w 4 aktacb K. Zalewskiego,

Jagiellońska L, 10*
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Rcytrtoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

W  sobotę, dnia 30 b. m„ o godzinie 3 po połu­
dniu dla młodzieży szkohwj: PZbójey«. (Cony zni­
żone); wieczorem: >Dookoła miłości*.

Zmarli.
Satuinin br. S z e m b e k ,  towarzysz sztuki d ru ­

karskiej, przeżywszy lat 08, zmarł w Krakowie 
dnia 29 września 1916 r. Pogrzeb oubęazie się w 
niedzielę, dnia 1 października, o godzinie 4 po po­
łudniu z domu praedpogrzebov. ego na cmentarzu 
krakowskim.

„ K r o k ó w - - ; ś ś s w u M s l f c M 31.

W uzupełnieniu sprawozdania z posiedzenia we 
środę dnia 27 września b r. odbytego, podajemy 
obecnie wykaz pań, które w czasie zbiórki na 
rzecz inwalidów wojennych w niedzielę 1 paździer­
nika i 4 października zarządzać będa poszczegól­
nymi stolikami na  ulicach i placach naszego mia­
sta.

>V e i e d z i e 1 ę d n i a  1 p a ź d z i e r n i -  
k a b. r.:

Narożnik Rynku 81. i ulicy św. Jana: wicepre- 
zydentowa Karolewa Roiłowa i Helena K rzyża­
nowska. Narożnik Rynku Gł. i ul. Szczepańskiej: 
p. Franciszkowa Maryewska, Józefowa Kurkowa i 
drowa Fryderykow a Wessely‘owa. Narożnik Ryn­
ku GL i ul. św. Anny: p Walorowa Jaw orska. Na­
rożnik Rynku G. i ul. Brackiej: hr. Ewelina Bor­
kowska. Narożnik Rynku G. i ul. Siennej: p. L.
Grodzicka. Pod Sukiennicami: hr. Drohojowska.
Narożnik ul Floryańskiej i św. Marka: p. Chorą­
żyna. Narożnik ul, Sławkowskiej i św. Tomasza 
hr. Microszewska. Narożnik ulicy Szewskiej i Ja ­
giellońskiej: p. Stanisławowa Tondosowa. Naro­
żnik ul. Brackiej i Franciszkańskiej: p. Eugenia
St.rzelbieka. Narożnik uh Grodzkiej i placu Domini­
kańskiego- drowa Saulowa Tillesowa. Narożnik ul. 
Grodzkiej i placu Magdaleny: p. Bosowska. Naro­
żnik Małego Rynku i ul. Siennej: p. Michalina Win­
kę. W ewnątrz miejskiego tea tru ’ im. Jul. Słowa­
ckiego: artystk i teatrów miejskich. Pod kawiarnią 
Teatralną. Helena Zimajei -Rapacka. Pod hotelem 
Royal: drowa Michałowa Leinkramowa. Planty
przy ul. Zielonej: Koto Pań Tow Szkoły Ludowej. 
Pod Główną Pocztą: Towarzystwo ofieyantek po­
cztowych. P lanty róg ul. Mikołajskiej: pp. Janina 
Rąezkowska i Helena Zawadzka. Pod Kiawiarnią 
Janikowskiego: pp. drowa Wincentowa Eimnowi- 
czowa i Stanisławowa Mullerowiczowa. Pod pomni­
kiem Straszewskiego: p. Maryanowa Klejowa, Pod 
Bramą Flaryańską: p. Piotrowa Wielgusowa. Pod 
Izą przemysłową: p. Edwardowa Sternbachowa.
Pod hotelem Krakowskim: p. Wtodzimierzowa
Merunowiczowa. Pod Pałacem Sztuki: Towarzy­
stwo ofieyantek kancelaryjnych. Pod kawiarnią 
Risanza: p. Zofia W eryha Darowska. Pod ka„
wiar nią Esplariade: p. Jadw iga Niewiadomska.
Narożnik id. św. Anny i plant: p. Tadeuszowa Pło­
tnicka. Pod uniwersytetem: prezydentowa Juiiu-
szowa Leowa i wiceprezydentowa Fryderykowa 
Zoilowa. Pod kawiarnią letnią Dobrzyńskiej: p. Wi- 
toldowa Ostrowska. Pod Wawelem: p. Karolowa
Michejdowa. Pod głównym dworcem kolejowym: 
Towarzystwo ofieyantek pocztowych. Narożnik 
ul. Lubicz i Rakowickiej: p. Szumska. Narożnik 
ul. Długiej i Pędzichowa- zarząd miejskiej Szkoły 
gopodarstwa domowego. Narożnik ul. Bat-oiego i 
Łobzowskiej: pp. Paulina Sikorska, Elżbieta Si­
korska i Marya Jezierska. Przy kościele Karmeli­
tów: Stowarzyszenie nauczycielek. Róg ul. Zwie­
rzynieckiej i Felicjanek: pp. radczyni Adamowa
Groelowa i Rebonowa. Pod Sokołem, p. Zofia 
Swiszczowska. Pod parkiem dra Jordana: p. Szu- 
finowiczowa Zofia. Pod mostem dębnickim: p. War 
clawowa, Krzepowska, Pod Salwatorem: pp. Zęba- 
czyńska i Piętrzycka. Przy kaplicy w Dębnikach: 
p. W acławowa Krzepowska. Stradom pod komen­
dą Wojskową: p. Blochowa. Narożnik ul. Dietlow- 
akiej i Stradomia: p. Ryszardowa Reinerowa. Na 
placu Wolnica: p. Celestyna Rosenberg. Stary most 
Podgórski: drowe Emilewiczowie i Obcrlanderowa 
Ted III mostem.: dyr. Mieczysławowa Seifert owa i 
inż. Adamowa Michałowska. Narożnik ul. Staro­
wiślnej i plant: Towarzystwa ofieyantek poczto­
wych. Narożnik. BJichu i Grzegórzeckiej: p. Pau- 
liówna.

Podgórze pod magistratem: pp. Laczkowa i
Breuerowa. W Podgórzu na Małym Rynku: pp. 
Grzędzielowa i Moskalowa.

W e  ś r o d ę  4 p a ź d z i e n i k a  zarządzać 
będą poszczególnymi stolikami te same panie co 
w niedzielę z następującymi zmianami:

Narożnik Rynku Gł. i ul. św. Jana: rektorowa 
drowa Fierichowa. Narożnik Rynku Gł. i u), Szcze­
pańskiej: Stowarzyszenie ofieyantek kancel Pod 
hotelem Krakowskim: p. Jadw iga Niewiadomska. 
Pod Pałacem Sztuki: p. Michalina. Winko. Pod k a ­
wiarnią Esplanade: pp Franciszkowa Maryewska, 
Józefowa Kurkowa i Fryderykow a W esselyowa.

Przy stolikach niezależnie od zbiórki do puszek, 
sprzedawane będą cesarskie Krzyże po 1 koronie i 
odznaki „Kraków — Inwalidom" po 20 hal.

W razie niepogody w niedzielę, ^bierka na uli­
cach i placach m iasta odbędzie się tylko wo środę. 
Jednakowoż panie, które objęły stoliki przed ka­
wiarniami, cukierniami i restauracyami, raczą sto­
liki umieścić w tych lokach i przeprowadzić tam­
że zbiórkę uawet w razio niepogody w niedzielę.

Rosyjski sezen w Gamferidye.
(Odczyty o Rosyi i Polsce).

*Riecz* przynosi w korespondencyi z Londynu 
wiadomość o programie letnim tegorocznych wy­
kładów uniwersyteckich w Cambridge. Były to w 
calem tego słowa znaczeniu w ykłady wojenne, po­
dzielone ua trzy działy, z których pierwszy pod 
tytułem: >R o s y a i P o j s k a *  zwrócił na siebie 
uwagę i wysunął się n a  czoło uniwersyteckiego 
iśezonu*. Nie trzeba być zbyt pochopnym do dale­
kiego wnioskowania, abv nm zauważyć, że program 
taki ułożono nie tyle ze względu na słuchaczów, 
ile w celu zrobienia komplementu Rosyi. Zamiar 
ten, jak  już skądinąd wiadomo, znalazł wyraz nie 
tylko w udzieleniu całego czasu tematom rosyj­
skim, ale i w honorowaniu rosyjskich dzialaczów 
politycznych przez nadanie im tytułów doktorow 
»honoris causa* Z Rosyi umyślnie na zjazd letni 
zaproszeni byli pp. Milukow, Struwe, Lappo Dani- 
lewskij, Winogradów i poseł do pierwszej Dumy 
Aładin. Z Polaków wreszcie zaproszony został cza­
sowo w Londynie przobywający Roman D m o w- 
s k i. Oprócz rdzennych przedstawicieli Rosyi i p. 
Dmowskiego, wystąpił szereg prelegentów Angli­
ków.

Wszystkie odczyty angielskie, wedle relacyi 
;»Rieczy*, były nader pochlebne dla Rosyi. Między 
innemi panegiryk lorda Cecila-, wygłoszony na uro­
czystym akcie uniwersyteckim w Cambndge, 
bi zmiął:

,»Jeżel. moglibyśmy nauczyć się od naszej so­
juszniczki, że jest coś ważniejszego, niż organiza- 
cya, dobry stan sanitarny i rozkwit ekonomiczny 
i wszelkie bożyszcza XIX. wieku, to już dług nasz 
wobec Rosyi byłby wielki. W Rosyi oomą wolność 
nie mniej, nrz w Anglii. Co prawda, w Rosyi rząd 
jest samowładny, jednak Rcsya- jest krajem wol­
nym, a  Niemcy — niewolnikami (!). Jeżeli może­
my co zaofiarować Rosyi z naszych nauk polity­
cznych, to z drugiej strony poglądy Rosyi są nader 
cenne me tylko dla Anglii, ale dla całej Europy. 
W Anglii uczyli nas, że panowanie prawa gwaran­
tuje wolność. W Rosyi zaś wiedzą, że bojaźń Bo­
ga — to początek mądrości*.

Zdaje się, że nawet korespondent -»Rieczy* jest 
zdania, że komplementy lorda Cecila były nieco 
przesadne.

Na końcu opisuje korespondent szczegółowo 
uroczystość nadania prelegentom doktoratu hono­
rowego. W  stosownych oracyaoh, wygłoszonych 
po łacinie, m ówcą p . John Sandes, obdarzył ka­
żdego z nowopromowanych doktorów stosownym 
epitetem, A więc p. Łappo-Danilewskij (historyk) 
„vir msignifć (mąz wybitny), p. Milukow „hisló- 
riae magister perspicax‘‘ (nauczyciel historyi prze­
nikliwy), p. Strawę „professor praeclarus" (profe­
sor prześwietny), wreszcie p. R. Dmowski „vir 
eximius“ (mąż doskonały) Największa owacya pu­
bliczności przypadła w udziale nauczycielowi prze­
nikliwemu, t. j. p. Milukowowi i mężowi doskonałe­
mu, t. j. p. Dmowskiemu. Korespondont „Rieczy" 
motywyr tej owacy i tłómaczy tak,

P. Milukow jest dobrze znany w Anglii, jako 
leader partyi liberalnej w Rosyi, a  w Dmowskim, 
niezależnie od jego poglądów politycznych, Angli­
cy widzą przedstawiciela Polski, narodu, dążące­
go do odbudowy swego życia historycznego, a  to 
wystarcza, aby zyskał sym ^atyc".

» i m  B i t e  i  KerpGtiirh.
Korespondent wojenny „Frankfurter 

■Zeitung" dattOtói -z wojennej kwatery pra­
sowej pod da tą  20 bm.:

P o  raz p ierw szy  od całych  ty g o d n i u sta ła , 
jafc doniósł w to rkow y  k o m u n ik a t anstro-w ę- 
g iersk iego  sztabu , wałka, w  południow ej B uko­
winie, w  obszarze n a  półnuic i n a  w schód od 
K irlibaby. Ja k k o lw ie k  n ie  d a  się jeszcze prze­
widzieć k o ń ca  zapasów  w  ty m  obszarze, rozgry- 
w ających się  w  dalszym  c iąg u  z  ca łą  gw ałtow ­
nością w  okolicy' L udow ej, m ożna już jed n ak  
u jąć  w jeden  ciąg do tychczasow e w atki n a  k a r ­
packim  froncie.

N ow y po tężny  ruch  ofenzyw ny  arm ii Łę­
czyckiego rozpoczął się  n a  zm ianie m iesiąca, 
zatem w czasie, kiedy napór R um unów  na 
S iedm iogród postaw ił południow e sk rzyd ło  
w ojsk  ro sy jsk ich  przed zupełnie nowem  zada­
niem. N arzu ca ła  się m yśl sprow adzen ia  przez 
na.pór w  południow ct-zachodniej B ukow inie  p o ­
łączenia z n a jb ard z ie j wyrsiuriętenii na północ 
kolum nam i rum uńskiem i, z k tó rem i R osyanie 
zachow yw ali d o tychczas ty lk o  luźne czaicie w 
okolicy D orna W a.t-y. N astępn ie  roznocząć się 
m ogły w spólne d z ia łan ia  na  Siedm iogród i 
przeciw  flance  lin ii obronnej nad  rzek ą  M aras. 
K ierow nictw o wo-jsk rosy jsk ich  przełożyło
ted y  p u n k t ciężkości m as sw oich, n a c isk a ją ­
cych dotychczas n a  gran iczne  p asm a górsk ie  
pom iędzy G alioyą a  W ęgram i w  obszarze prze­
łęcze n an ty rsk ie j i ta ta rsk ie j, k u  południow e­
mu wschodowi, p róbu jąc  w  obszarze Złotej ByĄJ 
Strzyey i Czarnego Czerem oszu zeipchnąć w tył. 
fro n t w ojsk  niem ieckich i atist.ro-w ęgierskieh. 
Co p raw da, od:daw,na s to jące  w  miejisen w ojska 
a ta k u ją c e  na s ta ry c h  p u n k tach  uderzen ia  pod 
R afajłow ą i n ad  górnym  P ru tem , by ły  jeszcze 
dość silne, by p rzy  sposobności m ogły  p ona­
w iać próby działania.

Bitwa, rozw inęła  się  zatem  n a  froncie, szero­
kości jak ich  150 kilom etrów , ro zp ad ła  się 
w szakże, ja k  to  się w obec nadzw yczajn ie  tru d ­
nego  te ren u  w  K arpatach  lesistych  rozum ie sa ­
mo przez się, n a  walk. Jiczuyeh g ru p  odosob­
n ionych, n a  sztu rm y, podejm ow ane przeciw  
licznym , szczególnie w ażnym  szczytom  i p a ­
smom górskim  i  n ie  zaw sze sto jące  w  bezpośred­
nim  zw iązku  tak ty czn y m . W yraźnym  s tra te ­
gicznym  głów nym  celem R osyan  by ło  jed n ak , 
p rzekroczenie siedm iogrodzkiej g ran icy  i po ­
łączenie się. z R um unam i, zadanie, k tó re  m usia­
ło  być spełnione przed1 n astan iem  w czesnej zi­
m y górsk ie j, jeśli się  n ie  chcia ło  sukcesu  na  
ca łe  m iesiące zakw estyonow ać. T ą  in tencyą 
tłóm aezyć sobie na leży  nieznużowość ro sy j­
skich  w o jsk  sz tu rm ujących  i d ług ie , n iep rzer­
w ane niem al trw an ie  b itw y.

W alk i rozpoczęły się d n ia  20 s ie rp n ia  i pozo­
sta ły  przez pierw szych dziesięć dni n iem al bez 
rezu lta tu  D opiero 9 w rześn ia  pow iodło  się 
szczególnie silnym  kolum nom  rosy jsk im , wy­
chodzącym  z obszaru źródeł Suczaw y, zdobyć 
g ó ry  S ta rą  W ipczynę i S ta rą  Obczynę, ta k , że 
lin ia  obrońcow  m usiata  być  cofn ię ta  na  góry , 
zn a jd u jące  się  n a  zachód od p o to k u  Cibo. — 
W zdłuż p o toku  togo, n a  d n ie  do liny , b iegnie 
w ęg ierska  gTaniea, do  k tó re j w  tem  m iejscu 
fro n t rosy jsk i o a ra z u  n a jb ard z ie j się zbliżył 
G eograficznie ted y  isto tn ie  uda ło  się R osyanom  
w edrzeć się n a  W ęg 'y , s tra teg iczn ie  je d n a k  by­
najm niej: albow iem  najb liższy  już łańcuch  gór­
sk i, O im brosław a, w znosząca się z do liny  Cibo, 
ja k  m ur żelazny  w y trzy m y w ała  i w y trzym uje  
w szystk ie  sz tu rm y  rosy jsk ie .

N ajbliższa, szeroko zan iżona a k c y a  ro sy jsk a  
p rzy p ad łą  na dzień 13 w rześn ia . T ym  razem  na- 
j tą p il  napó r na  szerokim  froncie od S m otrca, 
p o j o n e g o  n a  g a licy jsk ie j s tro n ie  w  p an n ie  
C zarnohory aż  d o  obszaru n a  w schód od K irli­
baby  n ad  Złotą. B ystrzycą. Mimo najcięższych  
ofiar, ja k ie  położyli R osyanie , sukces zawiódł. 
S tanow iska  obrońcow , w śród  k tó ry c h  n a jb a r­
dziej się odznaozvły  w o jska  generała, y . C onta, 
pozostały  n ienaruszone. Zaledw ie trz y  dni p a ­
now ała n astęp n ie  w zględna cisza. Ju ż  dn ia  16 
w rześn ia  ruszono d o  now ego sz tu rm u  przeciw ­
ko arm ii kannarkiiej, k tó re j dow ództw o tym cza­
sem ja k o  n as tęp ca  P flanzera-B alttna , objął g e ­
n e ra ł v. K irchbach  B ył to  dzień w łaśnie, w 
k tó ry m  w edle rosy jsk iego  p ian a , sz tu rm  gene­
ralny n a  całym  francie, oc rów niny w ołyńskiej 
aż d o  K arp a t, zaskoczyć n r a ł  obrońców  i spro­
w adzić rozstrzygnięcie. S tosow nie u  o potężnego  
tegc p lan u  zaatakow ano! też cały  fron t k a rp a ­
cki, o d  przełęczy  l& rpack ie j aż  do D orny \Va-
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try , g dzie  pom agali R um uni, z olbrzym im  witła* 
dem  w ojsk , pędzonych  do szturm u. P i ę ć  d n i  
w  t z a ł b ó j  z a c i e k ł y  tózczyty górskie, 
ja k  iip. s trom y Sm otrec, w znoszący się n a  2000 
m etrów , przechodziły  Ciągle z rą k  do rą k , po­
szczególne szczyty  odzyskiw ano z pow rotem . 
N a n iek tó ry ch  m iejscach fro n t sprzym ierzo­
nych pod  nacisk iem  szczególnie w ielkich m as 
n ieprzy jacielsk ich  ugiął '.się e lastycznie w ty ł. 
by uezzwłoezm e ponow nie stężeć  we w stęgę zo 
sta li, K ró tk o  m ów iąc, m euniknioneini m niejsze- 
ufi sukcesam i tak ty  cznemi, ja k ie  się zaw sze 
p rzy d a rza ją  a tak u jącem u , p osiadającem u  p rze­
w agę liczebną, n iep rzy jaciel mógł się oczywi­
ście popisać. R zeczyw isty sukces, jak iś  k ro k  
znaczny- n a  d rodze do pozjadanego s tra teg icz ­
nego  celu, n ie  był Iiosyanom  przeznaczony.

Zorznfzenle tupstsmaalu 
przed sklepem!.

Jak. d z ienn ik i w iedeńskie donoszą, ra d a  m ini 
ste ry n in a  zajmowała-*się sp raw a rogenków * 
przed sk lepam i i  uchw aliła  szereg  zarządzeń, 
z k tó rych  jeldne będą) obow iązujące, d rug ie  zaś 
ostrzejsze, będą ty lko  zalecone po litycznym  
w ładzom  krajow ym  do ew entualnego  zaprow a­
dzenia w  k ra jach .

P rzedew szystk iem  będzie nakazane,-'  aby 
sk lep y  ze środkam i żyw ności nie s ta ły  otw orem  
ta k  ja k  dziś, ty lk o  w  pew nych godzinach , lecz 
m uszą być o tw nrte  caiy  dzień i tow ar sp rzeda­
wać. Z abronioną toż będzie sprzedaż n iek tórych  
artykułów - ty lk o  ty pew nych  oznaczonych go 
dżinach . D otychczas w iadom ość, że w pew nym  
sk lep ie  będz-io się  sprzedaw ało ' cukier lub m a­
sło o 4 godzinie, rozchodziła się błyskaw icznie 
po m ieście i już  p rzed  4-tą iudzie grom adził 
się p rzed  sklepem . T eraz gupcy  będą  m usieli 
sp rzedaw ać c a ł y  d z i c ń, o  ile im zapas s ta r ­
czy. Nie ■wiadomo, ja k  ten  zakaz pogodzi się 
z ogólnym  zw yczajem  panu jącym  d o tąd  w K r a ­
kow ie, m ianow icie, że czas sp rzedaży  pew nych 
artykułów - z g ó ry  obwieszcza się n a  drzw iach 
sklepu, rzekom o d la tego , aby ludzie nie w ycze­
k iw ali c a ły  dzień, lecz ty lk o  o pew nych porach 
Być może, że zarządzen ie , k tó ro  teraz  w yda 
gab inet, je s t przystosow ane bardziej do w ie­
deńskich , w ielkom iejskich stosunków -, niż do 
naszych, gdzie »ogonki < są  o ty le  k ró tsze , o ile 
W iedeń je s t w iększy od K rakow a, Jakko iw iek- 
bądź w szelkie m etody  co do trak to w an ia  ten  
mirtu sp rzedaży  nie wiele się  p rzydadzą, • gdy 
nie będzie  decen tra iizacy i te j sprzedaży. Tę 
zaś m a na oku d ru g i zakaz, k tó ry  w y d an y  b ę ­
dzie przez gab inet: .mianowicie grosistom  nie 
będzie w olno sp rzedaw ać konsum entom  bezpo­
średnio . T y lko  ci grosiści, k tó rzy  posiadają  
w łasne filie dla hand lu  drobiazgow ego, będą 
go m ogli dalej prow adzić. P rzez to  m a się z a  
pobiedz sprzedażom  p ro tek cy jn y m  i u ła tw ić  za­
m ierzoną decent.rulizacyę. Jeże li m im o to  me 
będzie m ożna zapobiedz w ystaw an iu  publi­
czności -nrzed sklepam i, to  w ydaw anie tow aru 
ma się przynajm niej odbyw ań w  zak ry ty ch  lo­
kalach , ja k  np. w halach targow ych . Ma to  
chronić kupu jących  p rzed  zimnem, .deszczem i 
śniegiem ; n ie  w yobrażam y  -sobie jed n ak , jak b y  
się to  dało  przeprow adzić  u nas przed znany  
mi sklepam i, ko ło  k tó ry ch  sk u p ia  się  najw ięcej 
czekających . - - - :

■Wśród zarządzeń , kto.re b ęd ą  ty tko  zał-or-one 
w ładzom  po litycznym , p ierw sze m iejsce za jm u­
je rejonowa-nie hand lu  śroukam i żyw ności. — 
Ideałem  tego sydennu byłoby , żeby każd e  go­
spodarstw o domowre by ło  iprzydzielo.no jed n e­
mu kupcow i, u  k tó rego  pokryw ałoby  sw oje po­
trzeby ; nie m ogłoby zakupy w at u innych, lecz 
m iałoby pew ność, że rzeczyw iście d o stan ie  ty ­
le, ile m u po trzeba. A le (przeprowadzenie, ta ­
kiego p lanu  n ap o ty k a  na trudności. Zdaniem  
w ładz, prlzymusowe rejonow anie m e da się 
przeprow adzić, poniew aż n ie m ożna dopelr.ić 
głów nego w arunku , m ianow icie, żeby kupiec, 
k tórem u pew ne .gospodarstw o przydzielą, rz e  
czyw iścic m ógł zaspokoić, jego w szystk ie  p o ­
trzeby. Chodzi więc ty lk o  o rejonow anie na 
podstaw ie  p ry w atn e j um ow y między kupcem  
a konsum entem . K ażdy kup iec  im ałby prow a­
dzić listę  -klientów i p rzedew szystk iem  zasp o ­
k a ja ć  zapasanych tam  konsum entów . Oezywi- 
ście-każde gospodarstw o  m ogłoby zaw rzeć tak i 
uk ład  ty lk o  z jednym  kupcem  i w ładza musi 
czuw ać nad  tem , żeby k lienci nie zapew niali 
-sobie nabyw ania pew nych  w ik tuałów  po ró ­
żnych sk lepach  ze szkodą dla innych konsu­
mentów-. O ile  chodzi o w ik tu a ły , k tó re  się w-y 
d a je  ty lko  n a  k a r ty ,  " to p rzydzielan ie  do pe­
w nych kuioców da s ię  ła tw o  usku teczn ić . R a­
zem z rejo-nowanicin m ożnaby w prow adzić w y­
d aw an ie  ku p u jący m  num erów , ta k , żeby k a ­
żdy w iedział, k ied y  .mniej w ięcej m a się po ja­
wić u  sw ego k u p ca  na zakup.

Polecone będzie dalej w prow adzenie k a r t  ro ­
dzinnych, k tó reb y  umożffiwiały rodzinie pokry­
w ać sw oje zapotrzebow anie co do pew nycli a r­
tyku łów  żyw ności razem ; w  k o ń cu  zalecone bę­
dzie s.przedawam e pew nych środków  żywności 
przez uczniów  w szko łach  (sic!) , o raz  zapraw a 
dzonio przew oźnych k ram ik ó w .P rzed o sta tn i śro­
d ek  je s t  n iezrozum iały ; co się tyczy  o s ta tn ie ­
go, to  sp o ty k a  się on ze sceptycyzm em , m a je ­
dnak  ta k ż e  wielu zw olenników . I ta k  n. p. w 
„N . F r. P ressc“ pew na gospodyni w yw odzi, że 
taicie przew oźne sk lepy  m ogłyby ludność d a l­
szych dzieln ic zao p a try w ać  w owoce, ziem nia­
k i, m leko, ja ja , oraz jarzynę juz u go tow m ą, ja k  
to  się dz>eje w  P aryżu .

W arto  jeszcze dodać, że pń-rwszy Zw iązek 
konsum entów  w  W iedniu  już rozpoczął rejono­
w ać Swoich członków , w oczekiw aniu, że zapo­
w iedziane rozporządzenie ga.bim.-ui już  rychło  
się uKaże.
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